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Jutro z powodu przypadającego święta Gazeta Polska niewyjdzie.

W IADOM OŚCI KRAJOW E i Z IGRAM CZNE  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

w i a d o m o ś ć  o d  a r m i i .
Od  g łó w n o  komendeimjącego  d rug ą  a rm ją  hrab iego Dy-  

Łicza Za ba ł ka ńs k i c go ,  odebrano  wiadomość pod . dn i em .  9 
(21 )  s i erpnia  i z dnia 20  t. m. z dowodzonej p r z e z  ni eg."o'5. 
ftrmją, za ją ł  Adr j anopo l  d rug i e  s t o ł eczne  mias to  pańs twa  
o t t omańsk iego.

Woj sko  niep rzy jaci e l sk i e  i v m ie szk ańcy  t ego m i a s t a , 
t ak  mocno p r ze r a żen i  byli nagl en i  p rzyb l iż en i em się wojsk 
na szych  i do takiego przyszl i  z-- -insżnnia, iż z.a u j r zeni em 

. zwyc ięzk i ch  znamion Jego CeSni • . Królewski ej  Mości,  w y ­
s i a no  p a r l a me n t a r z y  dla zawarcia kapi t ulac j i  , chociaż j 

d rog i  do odwro tu  by ły  
eie lowi  o twar t e .

P r z e s t r z e ń  ogólna Kanonj i  fundi  P ie r zchnica  wynos ,  
w łó k  dwie , morgów p i ę tna śc i e ,  p r ę tów  sto s i ędmdzi es ią i  
t rzy,  mia ry  nowo-pol ski e j .  —. Kanonj i  zaś fundi  G ł ę b o ­
c k a  w łók  dwie,  morgów dwadzieścia,  prę tów dwieście t r z y .  

•d/bńścł dz iewięć ,  t aki ejże  miary ;  spr zedaż  do pe ł n i ać  się bę-  
d ■: oddzie lnie  każde j  z powyższych  rea lności  w dniu wy­
żej oznaczonym , p ie rwsze j  p r zed  p o łu d n i em  , d r u ­
giej po  po łu dn iu .  Licytacja  zaczynać  się będz ie  p i e r ­
w s z e j  od sum m y z łp .  -1853 g r .  21, wyraźn ie j :  z ło tych  po l ­
sk i ch  cztery tysiące ó śmse t  -pięćdziesiąt  t rzy,  groszy dwa­
dzieścia j e d e n ;  —  drug ie j ,  od sum my z łp .  2 , 5 10  gr .  10,  
wyraźniej :  z ł o tych  polskich dwa tys iące pięćset  c z t e rdz i e -  
- ó , -.rojrzy dzies ięć,  W  s r e b rz e  albo w listach za s t awnych  
I- z* 11>i ;j ź d a ł e g o w  nominalnej  wartości .

ócz pust ąpionej  na licytacj i  su m m y ,  obowiązany  bg-  j
wszys tk i e  d rog i  do odwrotu r y ł y  deszcze . uep rz  , ja- j ń , tIs. l lo*t a/pUmroCznie skarbowi  opłnćać w dwóch ratach,
cielowi  o twa r t e .  S ku tk i em  tej kapi t ulnej ;  wo jsko lure- kie wymien ionych  wyżęj  realności  z ł p .  21-1

_ l ; t ór ego l i czbą wynos i ł a  do 10 ,000 ludzi  z ł oży ło  b r o ń ,  zo- ' - - - • - - • • -
s l a v v n v s z y  n a m  arl^ylletię ,  c łr o ^ g w ie  i wszelką w ł a ś n o śasnosć
s k a r bo wą .  D o tychczas  przeds t awiono  20  chorągwi ,  5 buń- 
c zuków i 51  a r m a t ,  m iędzy  k t ó r e m i  6 osndnych a r m a t ,  
i lość zapasów lak żywności  j ak  i a r t t y l e r j i s k i ch , jeszcze 
d la  k ró tkośc i  c zasu ,  nie była  obl i czona,  j ednak  p o d łu g  d o ­
tychczasowych wiadomości  ilośś jch ma bydź ba rd z o  z n a ­
czna.  Wojskami  dowodzil i  w Adr ianopolu , dwóch 3ch 
Buńczucznych.  pa szów,  H,dii pasza , i J hr ah im  p i j s za ;  do ­
wódcą miasta b y ł  Adr i anopo l sk i  basza Ka imakan  M-ihemet.  
I l r .D yb i cz  Z ab a ł k ań s k i  dozwol i ł  n iepr zyjac i elskim wojskom 
wszelkich stopni  po z łożen iu  b ron i  udfić się do swoich familji 
i poświęcić się spokojn i e  z a t rud n i en i om domowym,  wzb ro ­
n iwszy im wszakże wszelkiego k i e r u n k u  ku S tambułowi .  
Ca ł a  prawie  ludność  miasta tak macbome tańska  j a k  i 
chrzśc ian wyszła  na spo tkan i e  nasźćj  a r t r j i ,  i d ała  nam 
dowody n i e z a p r z e z c o u e , Zupe łnego  zaufania  oddając się 
po d  op iekę  naszego r ządu  7, radością ,  ze będ ą  po  t y lu  u- 
ciemiężeniacl l  używać chwilowej  spokojoości .

—  Kommissja, w o jew ódz tw a  krakowskiego.  —  W  wyko­
naniu  dwóch rozpo rządzeń  kommis sj i  r z ądowe j  p r z y c h o ­
dów i ska rbu ,  z dnia  1  s i erpn iu  r .  b. Nro  bO,735 i S7,868
■wydanych,  grun tu j ących  s i ę  na dek rec i e  Naj jaśnie j szego
P an a  w Odessie pod d. 19 s i e rpn i a  1S28 r .  z a pad ły m , 
poda j e  do publ icznej  wiadomośc i ,  iż w dniu  19 listopada 
182 9  r ,  począwszy  od godziny 9 zrana  i od godz iny 3 
z p o ł u d n i a  tegoż  dni a ,  odbywać się będz i e  w b ió r ze  k o m ­
missj i  woj ewództwa.kr akowski ego,  w sali seśsjonalnćj ,  p u ­
bl i czna  l icytacja na sp r zedaż  dób r  r z ą dowych ,  Kanonj i  f un ­
di  Pi er zchn ica ,  i Kanonj i  fundi  G łgboezka  w obwodzie  k i e ­
l e ck im pod  mias t em wo jewódzk ić in  Kielce p o ł o ż o n y c h ,  a 
sk ł ad a j ą cyc h  się:

1) Z j ednego  fo lwa rku  i części  wsi Mąchocice.
2)  Z samego folwarku.

U
gr.  I ! ,  w v.r.,źniej: z ł a t r c h  polskich dwieście cz te rna śc i e ,  
g ro szy  dwadzieścia  c z t e ry .

Z drugi ej  z ł p .  118 g r .  26,  wyraźn ie :  z ł o tych  polskich  
sto ośmnuście  , g roszy  dwadzi eści a  sześć,  kanonu ,  z wol ­
ności ą j ednak  sp ł acen ia  t akowego  mone t ą  b r z ęczącą ;  —  
nadto ,  p r ze jmie  poży czkę  od t owarzys twa  k r edy towego  
z i e m s k i e g o ,  na p i erwszą  realność  w sum mi e  z łp .  650 0 ,  
wyraźnie j :  z ło tych pol sk i ch  sześć tysięcy pięćset; na d r u ­
gą zaś w sum mie  z łp .  1 900 , wyraźn ie j :  z ło tych  polskich 
tysiąc dziewięćset ,  zaci ągnioną ,  od k tór e j  p r zez  na s t ępne  
2 4  lata wnosić będzie  do kassy  tegoż t owarzys twa ,  p r a ­
wem se jmowem z d. I 3 czerwca I 825 r .  u s t anowioną  o p ł a t ę  

Oprócz  p od a t k ó w ' i  c iężarów do tych d ó b r  p r z y w ią ­
zanych,  op ł acać  będzie  także nowo us t anowiony p o d a t e k  
ofiary,  z p ie rwsze j  realności  w ilości z ł p -  96  gr.  17,  wy­
raźniej :  z ło tych polskich dziewiędziesiąt  sześć groszy s i edm-  
naśoie,{7. d rugi ej  w ilości z łp .  39 ,  -wyraźnie:  z ło tych  po l ­
skich t rzydzieści  dziewięć.

Każdy  p r z ys t ępu j ący  do l icytacji winien z ło zy ć  vad ium:  
do p ie rwsze j  realności  z ł p .  690 ,  w yr aź n i e j :  z ło tych  po i . 
szesćse t  dz i ewiędzi es i ą t ,  d c  drug i e j  zaś z w y raż o ny ch  r e ­
alności z ł p .  3 1 1 ,  w y ra ź n i e :  z ł o tych  polskich t r z y ­
sta cz ternaście  , w s r eb rz e  lub l i s tach zas tawnych;  a n a d ­
to u t r zymujący  się p rzy  l ioyta. j i ,  obowiązany będzie  za raz 
zto'z 'vc d ru g ą  p o d o b n ą  i lość wynoszącą  j a k  W y że j ; z ł p . .  6 9 )  
i 311 . O innych  zaś warunkach  l i c y t a c y j n y c h  k aż dy  chęć 
k u p n a  m.;jącyv, poweźmie  w i a d o m o ś ć  w  biórze ko mm is ­
sj i  w o j e w ó d z k i e j  , wydzi a łu  ska rbu ,  sekcj i  dóbr ,  gdzie n a ­
wet  warunk i  k u p n a  wraz z tabel lami  ź ród ł a  int ra ty Wy- 
kazu jącemi ,  na dr zwiach wywieszone będą.

Wolno j e s t  każ dem u  chęć licytowania mającemu o s ta­
nie obecnym wystawiających się niniejszym na sp r z eda ż  
realności ,  na grunc ie  p r zekonać  się. —  Kielce dniu ’ 9 
s i erpnia  1S29 roku-  -—  Radca s tanu nadz.  p reze s ,  / f ’ielo-  
g io w sk i .  —  S e k r .  J en .  Z a m o j jk i .



■o'"’ Wiadomości Warszawskie.
*— B ro d z iń sk i  p r z e ł o ż y ł  wie rs zem łac iń sk i e  e legje  Jana 
K ochanow sk iego  , k t ór e  wkrótce  mają pojsdz do d ru k u .  
J e s t t o  n i e m a ła  p r z ys ług a  dla l i te ra t ury  ojczystej  , tern 
b a r d z i e j ,  ze  jest  oddana przez  p i s a r z a ,  k tó r e go  styl n a j ­
więcej  odpowiada pod ob ne mu  rodza jowi  tkl iwej  i c zu ł e j  
p o e z j i ,  i k aże  nam się spodzi ewać p i ęk neg o  p r z e k ł a d u .
—  Towarzys two dobroczynności  ma zamia r  w domu  swo­
im p rzy  ulicy Kr akowak ie -p r zedmiesc iu  wystawie d w u p i ę ­
t r ową officynę murowaną.
•—  Towarzys two  zak ł ada j ące p rzędza ln i ę  lnu i f a b r ykę  p ł ó ­
tna na machinach , post anowiwszy wystawić w dob rach  G u ­
zów skich pod Wiski t kami  b ud yne k  f abryczny massiw m u ­
r o w a n y ,  t rzymający U 6 §  ł .  d ł u g o ś c i ,  a 25  ł .  s z e r o k i ,  
ma  zamia r  uskut eczn ić  tę budowę  p r z ez  a n t r e p ry z ę  i w 

ce lu  t y m  ogło s i ł o  na dzień  16 wrze śn i a  l icytację  p r zd  r e j e n ­
t em  P. E n ge lk e  w Wa rszawie .
—  O d p o w ied ź P a n u S . . .. . . .  G dyby  P .  S   b y ł  c zy t a ł  w
Pa m ię tn ik u  War sz aws k im  a r t y ku ł ,  o i  w iecie p o d z ie m n y m  
b y ł b y  się p r z e k o n a ł ,  ze Pamię tn ik  o m y ł k i  nie p o p e ł n i ł  , bo 
wz ią ł  a r t y k u ł  w mowie  będąćy  nie  z n i emieck i ego ,  ale z p i ­
sma f r ancuzk i egó :  B u lle tin  des sciences n a tu fe lle s . Ja n v ie r  
1 8 2 9 , i t o  p i smo  p r a y  końcu  wyraźn ie  z acytował ;  wf r an -  
cuzki em zaś piśmie j e s t  powiedziano;  » D i e  , U n t e r w e l t ,  
etc.  —  Le  Monde  so u t e r r a in ,  ou łcs p r e u ve s  que  1’i n t e r i e u r  
de la i e r r e  est  habi t e:  pa r  W i e  n b r a c k ,  In  8o; j i r ix,  3 
f r .  Le ipz ig  1S28 Brock hau s .  ,—  L ’au t e u r  veu t  m o n t r e r  
succes s ivement  que  la t e r r e  est  c r euse ,  q u ’on y en t r e  en 
Po logne ,  et  q u ’il y a  dans  1’i n t e r i eu r  du  feu  , de  1 eau,  de

1’a i r  ......... , ,  Jeżel i  dz i e ło ,  k tó r e  P .  S   ma pod r ęk ą ,
j e s t  to samo o -k t ó r em p ismo  f r an cuz k i e  mówi ,  o m y ł k ę ,  t ak  
po rywczo  Pa mi ę tn ikowi  p rzyp i sywaną ,  wydawcy f r ancuzk ie -
gop is i na  na siebie przyj ąć  muszą .  —  -NB. Niech P. S  co
m a sobie za  obow iązek  uczyć znaczenia  wyrazów n i em ie ­
ckich,  zechce zastanowić s ię ,czy rzeczy wiście die P o le  zn a c zy  
biegun  ?.. . .  po do bn o  tu zaszła o iu y ika  n ie la d a .  ( 1 )  P.. . . . .

H O S S  JA.  —  Z  P etersb u rg a  d. 14  s ie rp n ia .  — N.  P an  
o zd ob i ł  o rd erem  S. W ło d z im ie r z a  1 K la ssy ,  naczelnika  
głównego sztabu 2 ' nr inj i ,  j e n e r a ł a  ad j u t a n t a ,  j e ne r a ł a  
piechoty h r .  Tol l a  1 ; zaś orderem  g. A le x a n d r a  N e w ­
skiego  j e n e r a ł a  po r uc zn ik a  R i i d ige r a  1,  dowódcę  7 k o r ­
pusu  p iechoty.  -
-— K a ra b in j e r  z  gwardj i  s t rzelców P e t r o w  , w czasie zn a j ­
dowan ia  się tego p u ł k ó w  roku ze s z ł ym  182S pod  W arn ą ,  
b y ł  g o s p o d a r z e m  Komp. inj i  ; zo s t a ł  w bi twie d.  10 paź • 
dz i e l n ik a  v.  s. r an iony  kulą  w  lewe r am ię  na wylot  i z 
po wodu  t ego odes ł ano  go w r a z  z i nemi  r a n n e m i  na o-  
k r ęc i e  do l a za r e t u  w Sewas topolu .  Po up ły n i e n iu  sześciu 
mies i ęcy  k a r a b i n j e r  Pe t rów w y z d r o w i a ł ;  p r z y b y ł  z wspo-  
mu iónPgo  laza re tu  do p u łk u  i od da ł  zna jdu jące  się p rzy  
n im  ska rbowe  p ien iądze 180 r u b l i ,  k t ó rych  zw ro tu  ż o ł ­
n i e r z e  będący  z nim w jedr> oddzia l e  c a łk i em nie ż ą ­
d a l i ,  uważa jąc  je  za s t r acone  w b i twie  dn i a  10 
pa źd z i e rn ika .  Gdy dowodzący  k o r p u s e m  gward j i  J .  C. 
M.  W. X iąże  Micha ł  don ió s ł  o tern N.  Panu ,  J ego  C e s a r ­
ska  Mość r a c z y ł  w na g ro dę  za t ak  chwalebny pos t ępek 
k a r ab i n i e r a  Pe t rowa  , okazujący jego bez in t e r e sowne  i d o ­
b r e  p row ad zen i e  s i ę ,  na j ł a skawie j  udarować  s u m m ą  dwie­
ście  r ub l i  a s sygńacy jńych .

(1) DerPol, Biegun; — Pol/tii/ie, wysokość osi, wyniosłość bie­
guna. Tak uczy Jan  Win.Bandtkłei (P. B. G .P . J

—  Dnia 26 l ipca u m a r ł  w dob rach  swoich w Rossj i  w 31 
i>. ż y c i a ,  jeden z na j znakomi t s zych  poetów ró s sy j sk i ch  
A le x a n d e r  K ry ło  w , ( i nny  nic s ł awny  ba jko p i s  j ,  w s k u ­
tek  d ługi ej  choroby.  W s ł a w i ł  si.e szczegó ln ie j 'p rzez  swo­
je elegie.  P o m im o  c i e r p i e ń ,  do  k tó rych  p r z y ł ąc z y ł a  się 
w ostatnich latach zupe łna ,  u t rata  w z r o k u ,  z a jmowa ł  
się aż do ostatniej  chwili  swego życia,  da jgot l iwiej  nau ka ­
mi i l i t e r a t u r ą .

A NG LJ A  —  Z  L o n d yn u  dnia. 26 sie rp n ia .  —  Z p o w o ­
du bl i skiego odjazdu Donny  Mnrji do Brazyl j i ,  mówi G lo ­
be: Radzi  j e s te śmy ,  że Donna  Mar ja ,  j akko lw iek  m ł o d a ,  
mocno czuje  wdzięczność  za okazaną  jej  w Anglj i  życz ­
liwość. Szczególnie jsze  p r zec i eż  wrażen ie  spr awi ł a  na niej  
oliwiła , w k tó re j  się żegnał a  z k ró l e m J.  Kró l  pocałował  
ją  k i l k a k ro t n i e  i b y ł  wielce wz ruszony ,  a podobni e  z r o z - , 
r z e d n i e n i e m  żegnal i  się z nią minis t rowie ,  J es t e śmy  za ­
tem pewni ,  że n ie  dl.j t ego oddula  się 7, Augi j i ,  i żby 
jaka zmiana  w [xolityee nas tąpić  m ia ł a , l ub ,  iż p ob y t  w L o n d y ­
nie nie by ł  dla niej p r zy j emny .  Owszem,  dowiadu j emy  się,  
że wzg lędem powodów,  k tó r e  są p r zyczyną  j e j  odjazdu 
coś au t en tycznego  będzie  og łoszone  , i że tym sposobem,  
zapob ieżono pewnie j  -jćj poj ednaniu się z Don Migue l em,  
niż gdyby pozos t a ła  była  w Angl j i .  Ty lk o  co do wycho­
wania m ł o d e j  k ró l ó w y ,  ubo l ewać  po t r z eba  , że  od jazd jej  
pos t anowiono  , gdyż w Rio J ane i ro  nie ma tuli zn ak om i ­
tych nauczyciel i ,  a t am te j s ze  i ns ty tucje  spo ł ec zeń sk i e  nie 
zu p e ł n i e  są odpowiedn i e  takiej  m o n a r c h i n i ,  j a k ą  będz i e  
Donna  Mar ja .  W Angl j i ,  gdzie  tyle j e s t  ludzi  u t a l en to ­
w a n y c h ,  wychowanie jej ,  k t ó r e  tyle ob iecywało ,  sk o ń cz y ­
łoby  się za lat k i tka.  P r a k tyczn i e  by ł ab y  się mog ł a  u 
nas p r z eko nać  o dob rodz i e j s twach  r ządu  kons ty tuc y jn ego ,  
a ile wnosić można  z ł agodnośc i  je j  u m y s ł u ,  z ł a tw o śc i  
je j  pojęcia i mo cy  m ł od ego  c h a r a k t e r u ,  by ł a b y  po d o j ­
ściu lat ,  go dn i e  i spaniale  w ładać  mo g ł a  b e r ł e m ,  k t ó r e  
do j i i e j  należy.
—  K u r j e r  u t r zymuje ,  że S u ł t a n  nie ma j u ż  bezp i eczeńs twa  
ani w A z j i ,  an i  w E u ro p i e ,  że S t a m b u ł  będz i e  albo m o ­
g ił ą  g r u z ó w ,  k r w ią  p r zes iąknioną ;  albo,  j a k  E rz e r u i n ,  d o ­
b r o w o l n y m  zwycięzcy j eńce m;  nakon iec ,  że rę ce  chrze śc i ­
jański e  n ie  d o p om og ą  pewnie  do p r zy w ró ce n i a  wie lkości  
t r on u  mah o ine t ańsk i ego  w r az i e  gdyby  j ą  po s t r a d a ł .
—  Ka p i t an  D i c k e n s o n ,  k tó r y  nal eża ł  do bi twy n a w a ry ń -  
skiej i późnie j  od  j e d ne g o  z mocar stw o t r zymać  m i a ł  n a ­
g rodę  w o r d e r z e ,  lecz na p r z e ł o ż e n i e  ad mi r a ł a  Cod r in -  
gtona,  k tó ry  oświadczy ł ,  iż z niego b y ł  n i e k on t e n t ,  jćj nie 
o t r z y m a ł ,  żąda t er az  oczyścić się p r z ed  s ądem wo jenn ym 
z z a r z u t ó w ,  j ak i e  mu  a d m i ra ł  czyni ,  a mianowicie:  że  
p r ze z  o m y ł k ę  ce lował  dz i a ł a  p r zec iw okrę£owi angi e l sk i e ­
mu Albion;  że  kapi t ana  ok rę tu  Genoa  m i a ł  za u m ar ł e g o ,  
gdy t ym cza sem off icer t en ,  ży ł  j es zcze  do jut ra;  n a k o ­
niec,  że  donies ieni a jego nie  zgadza j ą  się z dz i en n ik i em 
ok rę t ow y m .

-W IADOM OŚCI NAUKOWE.
N iek tó re  m y ś l i  n a d  spo so b a m i za b ezp ieczen ia  sig p r z e -

ciw ko  g ra d o b ic io m .

Ślepa  w ia r a  w  p r ze zna cze n i e ,  k t ó r e m u  w  p r z e k o n a n i u  
s t a ro ży tn y c h  l u d ó w  i bogowie  sami ulegać musie l i ;  z l e z r o -  
zuini ana  bogobojność ś r edn i ch  w ie kó w  nie  doż  walająca t ak  
j ak  dziś T u r k o m  p rz e w id y w a ć ,  a tein bardziej  u suwać zlycl i
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s k u t k ó w  k l ę sk ,  często rodzaj  l udzk i  t r ap i ąc ych ;  b y ł y  zape­
w n e  na j g łówn ie j s zym powodem,  iż d o n a s z y c h  cza4Vw żadne* 
go nie dos t r zegamy  śladu u s i ł owań  dażaćyj^j  ku zabezpi ecze­
n i u  się p r zec iwko  g r adobi c iom.  Zda j e  s ię- , jakoby t en  p r zed ­
m i o t  t er az  dop i e ro  z r w óc i t  na s i ebie  baczność uczonych 
i gospoda rzów.  P rz y j m u j ą c  on i  za i s t o t n ą p r z y c z y n ę  g r adów 
e l ek t ryczność ,  wnieśl i ,  iż sp r owadza  jąc1 ją z a t m os fe r y  w zie­
mię,  r i suwa sie tein s amem i możność  tw o rz e n i a  się gradów.  
D l a t e go t o  do radzal i  : r oz s tawiać  na polach w pewne j  od 
s i ebie  odległości ,  ż e rdz i e  o pa t r z one  p r ę t ami  metal i czuemi ,  
c z y l i  tak zwa n e  gradochrón)* ,  z w y cz a jn ym  p ió ru uo ch ro no m  
pod ob ne .  G r u n t o w n e  ro z u m o w a n i a  bz y k ó w ,  na  k tó rych  
czele Pan Ara go  s toi ,  doświadczeni a  c zyn ione  we  W ło s ze ch ,  
Szwajcar j i  i F r a n c j i ,  mocno  mylność  podanego szrodka do ­
wo dzą ,  a p r z yna jm n i e j  c zyn i ą  go ba rdzo  w ą tp l i wy m .  M i ­
mo  bowiem n i e k t ó ry c h  po my ś l n yc h  w y pa d kó w ,  zdarzało się 
ba rd zo  częs to , iż  k i e d y  cala okol i ca  zos t awiona  lo sowi  n a j ­
mniejs ze j  n i e  doznał a  szkody:  ci wszy scy  k tó r z y  się w  gra-  
d o e h r o n y  o p a t r zy l i ,  s t ra tę  z b io r ó w  swoich  miel i  w korzyści .

J eże l i  z a t em,  w  t e r a źn i e j s z ym  st anie  nauki ,  w ie lk i e j  w a ­
gi  do g r a d o c h r o n ó w  p rzy  w iązywać nie można ,  w y p ł y w a  
k on i ecz n i e ,  iż każdy  do t kn i ę ty  gradobi cią ,  i nne j  u l g i ’spo­
dzi ewać  się n i e  może,  p rócz obża ło wa n i a  przyjaciół ,  a naj-  
w ięcć j  m i ło s i e r neg o  spar cia  sąs iadów.  N i n i e j s zy  a r t y k u ł  
w  p e w n y m  względz i e  pos ł uż y  może za odpow iedź  na1 to w a ­
żn e  dla gospodarzó w wiejskich zapy tan ie :  ’’c z y l i  u  na s nie­
m ożna  w y m y ś lić  p e w n y c h  śro d kó w  za b ezp ieczen ia  się od  
s zk ó d  z r zą d zo n y c h  p r z e z  g ra d o b ic ie ’'?

G d y b y  znaczna ba rdzo  l iczba asseknrac j i  p rzec iwko g r a ­
dob ic iom is tniała,  ha jdogodni epby  w ted y  dla każdego Właści­
c i e l a  l ub  d z i e r ża w cy  ziemskiego było ,  z abezpi eczyć w  nich 
z b i o r y  swoje  przez w n o sz en i e  co ro czn e  pewnej  oznaczonej  
sk ł adk i  p ieniężnej ;  w y b ó r  pomiędzy  tak i emi  kompaniami  naj- 
l e p i e jb y  i n t e r e s  w ła sny  wska zyw a ły  gdyż  każdy  t akaby  w i ­
doczn i e  za na jko rzys tn i e j s zą ’ uważał ,  k tó r a  by w czasie naj -  
posp i e szn i e j s zym i za najmniej szą  i l e  b y d ź  może skł adkę ro ­
c z n ą ,  z u p e łn e  w y n a g r o d z e n i e  pon ies ione j  s z k o d y ,  za­
pe w n ia ł a ,  Le cz  , p o n i e w a ż  tego rodza ju assi ku rac j e  u nas 
n i e  i s t n i e j ą ,  a z a g rań i c zn e  d la  b r a ku  spółza w o d n ic tw a  dość 
w y s o k i c h  składek^ p i e n i ę ż n y c h  wymaga j ą  , co w i e lk ą  n i e ­
dogodność  p r z e d s t a w ia  dla  pol sk ich  gospoda rzó w nade r  ma -  

, ło w  go towkę za sobnych  ; p rze to  ż t ych i następnie  mai ą-  
cy ch  się wy łożyć  p o w o d ó w ,  sądzę,  iż na jdogodni e j  i z ape ­
w n e  na j ko rzys tn i e j  dla nas,  a może dla całego I m p c r j u m  

. r o s sy i sk i eg o  , b y ł o by  zap row adzen i e  w za je m n e g o  za b esp ie -  
czen ia  sig p rze c iw k o  g ra d o b ic io m . — Z ob ow ią zan i e  się tako ­
we na  t e m b y  polegało : i ż by  właściciele  z i em scy  i dz i e r ża ­
w c y ,  p o w i a t u ,  ob w o du ,  l ub  t. p. po su m ie nn e m  otasmwa-  
n i u  ro c z n y c h  każdego zb io rów ,  s t o s o w n i e  do pew ne j  na le­
ży c i e  w y r o z u m o w a n e j  z a s a d y ,  zobowiąza l i  się ak t em u -  
r z ę d o w y m ,  że na każdego z n ich do tkn i ę t ego k lęską  g r ado ­
bicia ,  wszyscy  i nn i  w .p roporc j i  do wie lkości  zbio"rów swo­
i c h ,  składać się b ę d ą ;  tak,  i ż by  uzb i e r ana  tyn i  sposobem 
k w o t a ,  w ra z  z w a r to ś c i ą  tego co o c h r o n i on em  od zup e ł n e ­
go zniszczenia  zo s t a ło ,  c a łk ow i t ą  war tość z b io r u  u s z k o ­
dz o ne m u  zwraca ł a  (*).

P o do bn e  z o bo w ią z an i e  się wza jemne  p r z ec iw ko  g r ado ­
b ic iom,  na de r  p ro s t e  z samej n a tu r y  rzeczy i korzys tni e j s zym 
n a w e t  b y ć b y  mogło nd zabesp i cćżen ia  się po kompan jach  as-  
s ek u r acy jny ch ,  choćby  i na p r z ypa dek  bardzo  znacznej  po ­
międ zy  n i emi  k o n k u r r e n c j i  , bo:

lod.  W  zob ow iąz an i u  się w za j em nem ,  n i e  w  k ażd ym  
r o k u  opłacać t r zeba sk ł adkę ;  ale wtenczas  t y l k o ,  k i e dy  
gr adobi ć  do tkn i e  k tó r ego  z pomiędzy z o b o w i ą z a n y c h ,  co 
się n i e  ko n i ecz n i e  coroczn i e  w yd a rz a .

Mciżeby tu kto uczynił uwagę, iż słuszność ścisła wyma­
gałaby,  ażeby uszkodzonemu zwrócono wartość całej, szkody mniej 
kwotą  któraby na niego przypadała wtenczas, gdyby nie on ale 
kto inny ze stowarzyszonych poniósł szkodę przez gradobić \vy- 
rówmywającą jego obecnej szkodzie. — Lecz ten, czy pierw szy spo­
sób, może bydź równie dobry stosownie do różnych okoliczności i 
miejsca.

2 re.  Sk ładk i  w  zabezp i ecz en i u  się wza jemnem,  zwłaszcza  
gdy  l iczba s t o w a r z y s z o n y c h  będzie znaczna  (jak później  
zobaczcmy)-,  mogą  stać się n adzw ycza j  m a ł e ,  fćm ba rdz i e j :  
że od n ich  kosz t a  a d m i n i s t r a c j i , k o r e s p o n d e n c j i  i i nne  
k tór e  w a ssekuracjach na k a rb  zapewnia j ącego  s i ę ,  z pe ­
w n y m  n a w e t  nad mi a re m l iczone b y w a ł ą ,  od t r ąc ić  się da ­
j ą ,  j ak to późnie j  da się l ep ie j  wyjaśni ć.

3cic.  W  zabezp i eczen iu  się -wzajemnem,  p r z y  należyte j  
a kon i eczn i e  z interes.su każdego zobo wią zan eg o  w y p ł y ­
wającej  Sprężystości ,  większa  może,  bydź  pewność  i ufność:  
że n ikogo p r z y n a l e ż n e  w y n a g ro d z e n i e  n ie  m i n i e ,  an i że l i  
w kompan jach  assekui  a c y jn y c h  , k tó r y c h  i n t e r e s ,  zawsze  
jes t  p r z e c i w n y  i n t e r e s s ow i  osób z ap e w n ia j ą cy ch  się.

4te.  W  zo bow iązan iu  się w z a j e m n e m ,  w y n a g r o d z e n i e  
s zkody  m o ż e  bydź  da leko  prędsze,  gdyż  sposób t a s o w a n i a  
jej i r o z ł o ż e n i e  składki  jako p r zez  s amych  s t o w a r z y s z o -  
n y c h  w y k o n y w a n y ,  może  pod ług  ich w o l i  bydź  u r z ąd z o ­
ny ;  gdy  t y m c z a s e m ,  formalności ,  jakich k on i e cz n i e  k o m -  
panje  ass cknracy jne zwłaszcza też z ag ran iczne w p o d o b n y c h  
okol i czności ach wymaga j ą ,  wys tawia j ą  zabezpi eczającego 
się na d ługą  i kosz towna  k o r r e sp o n d e n c j ę  , na  s t r a t ę  . cza­
s u , u t rudza j ące  zabiegi  a co nad  w sz y s t k o ,  na pó źn e  
wręczeni e  w y  n agrodzeni a.

P r z y p u ś c iw sz y ,  iż znaczna* część ob yw a te l i  pe w n eg o  w o ­
j e w ód z t w a  l ub  k i l k u  rązem,  po uzyskan iu  zez wolen i a  m o­
narszego,  z aw iąz a ł aby  pomiędzy  sobą s to w a rzy szen ie  za ­
bezp ieczen ia  sig w za je m n e g o  p r z e c iw  g ra d o b ic io m , w id o ­
czną  jest  r zeczą ,  iż p r ze dew szy s t k i e m na l eża łoby im p r z e ­
pisać sobie  f o r m y  p os t ę po wa n i a  w g ł ó w ny ch  zwłaszcza o -  
kol icznnściacb.   ̂ Między  i n n r m i  roz po rządzen i ami  p o t r z e -  
baby:  r ozdzi el i ć  całość posiadłości  z o b o w ią za n yc h  na p o ­
w ia ty  i ob w o dy ,  albo i n ne  j a ko w e ,  podług mi e j s cow ych  
po t r zeb ,  mnie j sze  l u b  większe podziały.  Każdy  podzia ł  
m ia łb y  swo je  r a d ę , z ł ożoną z pewne j  l i c zby  zn a ny c h  ze 
świat ła ,  gor l iwości  i sumiennego,  pos t ę po wan ia  obywa te l i .  
Czynnośc i  rad mn i e j s zych  poddz ia łów ,  p r ze c ho dz i ł y by  do 
r ad  poddz i a łów  w iększych  , a nas t ęon ic  k nn c en t . r owaćby 
się mog ł y  w jednej  radz i e  g łównej ,  ogółem ki eru j ące j .  P o ­
n i eważ  każdego zo b ow iąz ane go  i n t e r e s  r a dz i ,  aby  skł adki  
t ak ie  t y l k o  b y ły  , j ak i ch  kon i eczn i e  wie lkość  s zkody  w y -  

• da r zone j  wy m ag a :  zfąd n iezbędni e  w yp ły w a :
ló d . Z e  wszyscy  cz ł onkowie  rad  po w inn i  być bezpła tni .
2 rc Ze  za tem,  wszys tk i e  c zynnośc i  admin i s t r a cy j ne  t a k  

u rządzać  w y p a d a ,  a b y  nie  będąc p rzec i ążen i em n ik om u ,  
n i e  opozr i ia ły  tern samem ani  Ogólnych , ani  p r y w a t n y c h  
i u t e r e s so w.  I  dla tego t o :  p o t r z e ba  a b y  wsze lk i e  n a r a dy  
odkł adano  na czas w o l n y  od gospodar sk ich  za t r ud n i e ń  np , 
na dn ie  n i edz i e lne ,  l u b  św ią t ecz ne ;  aby  miejs ca  zb i e r an i a  
się nazby t  nic odda l a ły  od zamieszkani a osób r a d z ą c y c h ;  
aby  zatem b y ły  taki e,  w k tó r e  z w y k le  ob yw a t e l s tw o  zb ie r a  
się na nabożeńs twa  n i e d z i e ln e ,  od pu s t y . " j a rm ar k i  i t  p.

D o  g łó w n y c h  czynnośc i  r a d  poddz ia łów  na jmn ie j s zych ,  
n a l e ż a ło b y :

a. O t a x o w a n ie  p r z y z w o i t e  zb io ru  każdego z ob ow ią za ­
nego w  ob w od z i e  jej c zynnośc i  zamieszkałego,  
j . !J~ Oce n i an i e  wielkości  szkód pon i e s ion ych  p rzez  g r ado -

c. P r z e d s t a w i a n i e s z r o d k ó w u ł a t w i a j ą c y c h  sp i e szneśc i ą -  
gn j e n i c  w y na g r od ze ń  u szk odz on ym i t. d.

W aznięjSze za t r u dn i e n i a  rad  po d dz i a łó w  w ię k s z y c h l u b  
w po t r zeb i e  ich  depu t ac j i  , b y ł y b y  na s t ępu jące :

a. D o c i e r a n i e  c zynnośc i  rad niższych.
b. Ro z ł o że n i e  skł adek pomięd zy  z ob ow iąz an ych  , s to­

s u n k o w o  do wie lkości  w y da rz o ne j  s zkody  i wartości  p rzez  
każdego pos i adanego zb io r u ,

c. Ścis łe d o p i l n o w a n i ^ ,  a by  w yn ag r od zen i e  u szkodzo ­
n em u  bez  żadnyc h  z jego s t r o n y  zab iegów doręczonem by ­
ło  ̂be zza w od nie i w  ozn acz on ym czasie,

d. P r ze s t r zegan i e  a by  o s t a t eczny  t e rmin  w y na g r od ze ­
nia ,  tak . ob ie r ano  i żby :  an i  uciążającym dla dających,  a n i  
n i e d o go d n ym  d l a , odbi e r a j ących  bydź n ic  mógł  i t. d.

N ie  będę się t u  zas t anawia ł  had t ćm,  jaka ilość c z ło n kó w
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\v  każdej radz i e  b y d ź  po w in na ,  j ak im  sposobem o d b y w a ­
ł y b y  się ich w y b o r y  i zmiany ,  ka ran i e  p r z c n i e w i e r s t w a  i t  j). 
b o  te wszy s tk i e  s z ro dk i  same t y iko  mie j s cowe oko l i c zno ­
ści, p r ze w id z i eć  i obmyśleć  dozwala j ą .  S po mn ę  t u  p r z e ­
cież ,  o n i e k t ó r y c h  . szczegółach, -mog ący ch  nas  l epi ej  u -  
t w ie r d z i ć  w  p r ze ko na n iu  o użyteczności  p r o j ek to w a n eg o  
s r zodka .  P o n i e w a ż  zobowiązan i a  się wza j em ne  p r ze c i w  
g radob i c iom n i eznane  są p r a w ie  w  E u r o p i e ,  gdyż an i  ich 
u r z ą d z e ń ,  ani  dos t rzeżeń  d ośw iadczen i em  sp r a w d z o n y c h  
do tąd  d r u k i em  nie og ło szono ,  p r ze t o  z da w aćb y  się mogło,  
i ż b y  względem wielkości  sk ł adek,  nic s t anowczego  p o w i e ­
dzieć  n i e  można.  Le cz  zob aczymy  za r az ,  że analogja  na 
ści s łem doświadczen iu  opar t a ,  do p ro wa dz i  nas do w n i o s k ó w  
k t ó r y c h  p r aw dop od ob i eńs two  w  t y m  p r z y p a d k u  dos t a t e -  
.cznem bydź  powinno .

N ie m an n  w swoich uwagach o ekonornj i  po l i tycznej  o g ł o ­
szonych w r.  1S23,  wy kazu j e  p o d ł u g  Bek inana ,  iż zobowią ­
zania  się wza jemne  p r ze c i wko  p o g o rz e l i s k o m  e x y s t o w a l y  
w n i ek tó rych  częściach E u r o p y  a mianowicie  w Niemczech ,  
już w ś rodku  15 w i e k u ,  lecz zawsze  aż do końca  wieku 
ze sz ł ego  og ra n i cza ły  się b a r dz o  m a ł ą  l iczbą osób zo bo ­
w ią z a n y c h ,  k tó r e  z r e s z t ą ,  ż adnych  n ie  c zy n i ł y  d os t r ze ­
żeń .  Us talenie  p r z e p i s ó w ,  for emnie jszą ,  zgodną  z na tu r ą  
r z eczy  adminis t rac j ą  i upowszechn ien i e ,  zy ska ły  zobowią­
zania  się wza jemne  p r ze c i wko  pogo rze l i sko m dop ie ro  w 
wieku na szym,  w k t ó r y m  ro zu m  wszystko  pod w agę ,  m ia ­
r ę  i liczby podc i ąga .  Op ier a j ąc  się nu f ak tach  cytowanych 
p r ze z  autora  , o k tó r ym d o p i e r o  wspomnie l i śmy  , j ako  i 
dos t rzeżeni ach pana  l l u d l e r  w Nr .  6  z 1825 r ,  d z i enn ika  
s t yry j sk i ego  u m i e s zcz on ych ,  i n ad to ,  na ważnem ba rdzo  
dziele  Pan a  Be rnou l l i  pod t y t u ł e m  : U eb e r  die Y o r z u g e
d e r  gegense i t igen  B r a n d  A sse cu ranzen  etc z r .  1827 ; 
p r zy to czy my  tu ważnie j sze  w y p a d k i ,  k tó r e  nas późnie j  
do wielu uży t ecznych  wniosków do tyczących  się bl iżej  na­
szego p r zed m io t u ,  do p row adzą .

Pan  Be rnou l l i  , k t ó r y  zdaje  się n ie  ba rdzo  spr zy j ać  
zobowiązaniom się wza jemnym p rz ec iwko  pogo rze l i skom,  
mów i . :  iż b io r ą c  śz r ednio  s k ł a d k ę  roczną  z lat  k i l k un a ­
stu w kan tonac h  s zwajca i sk i ch  zobaczymy  : iż ta  od k a ż ­
dego tysiąca z ło tych  zabesp i eczonych,  wynosi  :

W k an t on i e  G en e w sk i m  —  —  —  i f '

_  B a l e  —  —  —  —  |
W k a n t o n a c h  So l eu rc  F r y b u r g  i Sain t  Gall  —  3

W Argowj i  p r z e s z ł o  —  —  —  1
P o d ł u g  p a n a  Bu d le r  w S ty ry i ,  w k a n t o r z e  Y o r a u  W 

p rzec i ągu  l a t  pięciu s k ł a d k a  od  każdego ,  ty s iąca  wyn os i ­
ł a  r oczn ie  2§,  a p o d ł u g  N i e m e n a  w  x i ęz t w ie  S l e s wi ck i em  
i Uo l sz tyńsk i em p o n i e s io n e  s zkody  p r z e z  ba r dzo  z n a c z ­
n e  p o ż a r y ,  by ły  pow odem,  iż s k ł a d k a  r o c z n a  w p r z e c i ę ­
ciu r a chu jąc ,  od 1816 do 1821 .wynos i ł a  w S le swig  od tys ią­
ca 2,  3,  w  Mol styńskicm zaś w t ym samym czasi e;  aż 4 ,  5'  
Równ ie  c i e k a w y  i ude rza j ący  w y p a d e k  p r z e d s t a w i a  n a m  
z o b o w i ą z a n i e  się w z a j e m n e  p rzec iw pogorze lo in  znane  
W.Austr j i  p od  nazwisk i em Sa l chu r sk i ego  , k tó r e  r a ­
chując  od 1 8 1 6 —  1824 r . ,  dw iem a  o k ro p n e m i  k l ęskami  d o t ­
k n i ę t e  zos t a ło  ( w  roku  b o w ie m  131.8 większa p o ł o w a  Salc- 
b u r g a  pefgorzfl ia,  a  w r. 1824 ca ł e  niemal  miasto S t e c r ) ,  p o ­
m im o  j e d n a k  t ego wszys tk i ego ,  r o c zn a  sk ł a d k a  W  p r ze c i ę ­
c iu b r ana ,  od każdego  tysiąca wynosi ł a  t y lk o  2§.

J eże l i  t edy doświadczeni e  naucza ,  iż: w  zabezpi eczn i ach  
się wza j e mn ych  p r z e c i w k o p o g o r z e l o m ,  m a ł y m  i n ie raz  p r a ­
wie nic n i eznaczącym kosz t em zabezp ieczyć sobie można 
zabudowan ia  drew niane nawet  od o g n i a ;  ł a t w o  p o j m u ­

j e m y ,  iż j e s zcze  daleko mn ie js zym k o s z t e m ,  zabezpi eczyć*  
by się można p rzec iwko g r adob i c iom,  bo:

1. P o g o rz e l i s k a  przy t ra i i a j ą  się w każde j  p o rz e  r o k u ,  
a gradob ic i e  z w y k le  w czasie,  go rącym.

2.  Gradob i c i a ,  j ed na  t ylko i n iezależna o d l u d z i  e s y ś tu -  
j e  . p r zyczyna ,  gdy temczasem poża r  nastąpić  może  z p i o r u -  
na,  z zajęcia się bud yn kó w  sąs iedzki ch ,  z n i e os t rożnośc i  
ko mi n i a r z y  i d o m o w n ik ów ,  w sku t ku '  z ems ty  i t .p .

Z  tego cośmy tu pr zytoczyl i  w y p ły w a ,  iż: zobowiązani e  
się wza jemne  p r z ec iw k o  gr adob i c iom,by łoby  j e d n y m  ze ś r o d ­
ków n a j ł a tw ie j s zy m do u sku teczn i en i a ,  na j d og od n i e j s zy m 
a nudewszys tko  naj t ań szym:  gdyż tu  zmn ie j s zen i e  s k ł a ­
d e k  zależy zu p e ł n i e  od wol i  osób zobowiązanych ,  im b o ­
w iem  ich liczba będz ie  większa ,  tern też sk ł a dk a  z d z i e l e ­
nia s zkody  na w iększą  l iczbę części  wypadł a ,  mn ie j s zą  być
musi  K o n i e c z n i e .

Prócz  tego s k ł a d k a  ta byćby  mog ła  dla wielu prawi  e 
uiedos trze .żonyni  wyd a tk i em , j e ś l i  zważymy: iż w Polsce gdzie  
f u r m an ka  jes t  ba r dzo  tania ,  a po rozumien i e  się ob yw a te l i ,  
p rzy  dob re j  c hę c i ,  n a de r  ł a t w e ,  kwota na każdego  zobo ­
wiązanego p r zy pad a j ąca  w czasie wyda rzone j  s z k o d y ,  m o ­
g ł aby  być dost ar czana  p o d ł u g  upodobani a  w p i e n i ą d za ch  
lub  p r od uk t ach .  Sposób  p i e r w s z y  czy d r u g i ,  p r z y  d o ­
b r e m  roz r ządzen iu  o g ó łu ,  dla u szk od zon eg o  o b o j ę tn y in by c  
p ow in i e n ,  gdyż ściśle rzeczy bior ąc  , zobowiązani  sam zb ió r  
a nie p i en i ądze  za niego zwracać powinn i ,  —  zwła s zcz a  że 
i t ak w każdetn  w ie j sk i em gospoda r s tw ie  n igdy  c a ł y  zbiór  
sp i en i ężonym być nie może .  (*J

T e  są g łówn ie j sze  myśl i  moje wzg lędem sposohow za­
bezp ieczeni a  gospodarzów wiejskich pr zec iwko g r a d o b i ­
ciom,  czytane  w r o k u  ze sz ły m  na j e d n e m  z dz ia łowych  p o ­
s i edzeń  t owarzys twa  k ró l ewsk i ego  p r zy j ac ió ł  nauk  , k t ó ­
r e  te r az  Zachęcony r a d ą  wielu znaw ców do wiadomości  
publ i cznej  podać ośmiel am się,  p e w ny m  będąc,  iz jeśl i  w 
nich coś użytecznego dla k r a ju  byc może ,  nie tak t en  s p r a ­
wiedliwie na wdzięczność  sobie  zasłuży,  rod.akow,  co je  po ­
da ł ,  j ako  ten k tóry  j c  doprowadz i  do sku tku .  Rady oby .  
watelskie i d y r e k c j e  s zczegó łowe,  na jdz ie lni e j  z apewne  m o ­
g ły by  się p r zyczyn i ć  nie tylko do zawiązani a,  ale u t r z y m y ­
wania i k i e rowan ia  czynnośc i ami  takowego s t owarzyszen i a  
a l icząc z pewnością  na dzi e lną  pomoc r ządu  i osobistą g o r ­
liwość Jaśnie  Oświeconego  Xcia min is t ra  sk a r o u ,  tego wzo ­
rowego o p i e k u n a  wszystkiego co byt  k r a ju  po l ep sz a ,  p r z y  
wy trwałośc i  w ła sne j  z ł a t w o ś c i ą  z ape wn e  p o k o n a n o b y  t r u ­
dnośc i  k tó r e  zawsze w począ tkach  p r z y  zapi owadzeniu zwła* 

za r z eczy  n i ez na ne j ,  j a k k o l w i ek  użyt ecznej  i po zą d a -szcza
11 ej nad a rz a j ą  się (**) . G cir L iń s k i .

(*) Zdaje .sig, iż w ogólnych uwagach nie ma potrzeby dodawać 
iż drobniejsze szkody .moglyby-podlug pewnej przyjętej zasady, po­
wiaty lub obwody wynagradzać,  znaczniejsze cale województwo 
lub kilka ich razem, albo w nadzwyczajnych przypadkach wszy­
stkie województwa razem. , .

(**) Istnienie pomyślne stowarzyszenia wzajemnego przeciwko 
gradobiciom, mogłoby z czasem zachęcić do podobnego za ezpie 
czeniasie przeciw ko wielu i n n y m  klęskom, jakie gospodaizow wiej­
skich napotykają. . : .

W ID O W I S K A  W. STOLICY.

T E A T R  N AR O D O W Y .  Dziś  k o m c d j n :  P r o s t a  clroga n a j ­
lep sza .  Z ak oń czy  komiczna  pa n to m i n a  p o d  t y tu ł em:  
B r y t a n  czyli  A r l e k i n  u m a r t y  i  cywy.
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, H  D R U K A R N I  G A Ł  E  Z  O W  S M  E  C, 6  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  K r o .  4 / 2


